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W i a d o m o ś c i  p o l i t y c z n e

Kondolencja rządu 
niemieckiego t

B E R L IN , 21.7. ( P A T ) .  Podsek­
retarz stanu w  urzędzie spraw za­
gran icznych  R zeszy von Buelow 
złożył na ręce posła R. P . p rzy 
rządzie Rzeszy m in istra L ipsk iego 
kondolencie w  im ieniu rządu nit- 
tnieckiegc spowodu ka tastro fy  po­
wodzi, która naw iedziła  PolsKę.

Generalny konsulat 
w  K ijow ie

Wobec przeniesienia stolicy U- 
krainy Sowieckiej do Kijowa, 
rząd polski ustanawia w K ijow ie 
Generalny Konsulat B P ,  który 
dotąd mieścił się w  Charkowie. 
Konsulem Generalnym w  K ijo ­
w ie mianowany został p. Karszo- 
Siedlewski.

Delegacja poiska 
w  Kownie

D elegac ja  Związku P rzy jac ió ł 
L itw y  w  W arszaw ie, złożona z 
w iceprezesa zarządu dr Czesła­
wa -Lukaszkiewicza i członka ra ­
dy nadzorczej Związku, p. Optu- 
low icza, w yjechała  w  tych dniach 
bo L itw y  przez Łotw ę D elegacja  
zabaw i w  K ow n ie  parę dni w  ce­
lu zetkn ięcia się z przedstaw icie 
łam i tam tejszego św iata społecz­
no - kulturalnego.

W  tym  samym czasie ma baw ić 
w  K ow n ie w ycieczka o fic ja ln ych  
działaczów  polskich 2 b. prezesem  
Rady M in istrów , Prystorem  i b. 
m inistrem  Spraw Zagranicznych, 
Zaleskim na czele.

Polska Izba Handlowa 
w  Szanghaju

Polska Izba Handlowa w  Szangha­
ju rozpoczęła już swą działalność. 
Prowizoryczny zarząd izby rozpoczął 
akcję informacyjną w sprawach han­
dlu z Polską, opracowując jedno­
cześnie statut izby. Administracja i 
zarząd izby ma pozostawać w ręka"']
I olaków, członków izby, do człon 
kowstwa w izbie będa dopuszczono 
le i iirm y niepolskie, interesujące się 
handlem z Puiską.

Stanisław /jtroński

A ż  & I t a  c i i i e l a s n o ć i o i l
Prasa  zagran iczna za jm u je się 

obecnie bardzo żyw e politykę za­
gran iczną Polsk i. D otyczy to w  
szczególności stanowiska pań­
stwa polskiego wobec zam ierzone 
go paktu bezpieczeństwa i w za je ­
mnej pomocy, zwanego bałtyc­
kim, lub północuo-wscboanim , 
lub też W schodniem  Locarno. Za­
gran iczne te odgłosy nie w yw ie ­
ra ją  w rażen ia, że głos p ierwotny, 
z którego pochodzą, u źródła, 
wśród nas, iest dźw ięczny i ja s ­
ny.

N iem ieck i i na jbardzie j dzisia j 
urzędowy VoeIk ischer Beobach- 
te r  nr. 196 z 15-go b. m..

—  Stanowisko Polski wobec t. zw 
Lucarno Wschodniego... Bez pohop- 
nej polityki paktów.. Gazeta Polska

oprawia się z t  zw. uocamo 
Wschodniem, co przejmuje urzędowa 
P. A. 1 iczna z podkreśleniem wyrai- 
-ie-ti półurzędowego charakteru tego 
dziennika...

Czyli N iem cy w  dalszymi ciągu 
robią sobie z Polsk i t. zw. św iet­
nego sekundanta w  w alce prze­
c iw  zabezpieczeniu pokoju na 
wschodzie.

W łoski i na jb liższy  rządu Tl 
Popolo dT ta lia  nr. 165 z 13-go 
b. m .:

—  Sieć, kiora się rwie... Pisma fran 
cuskie narztl ają na ofenzywę dyplo­
matyczną tJi-.niec (w  Po] ,ce)„. 
Oskarża się Polakow, ze nie ukrywa­
ją małego swego zapału wobec zbli­
żenia francusko rosyjskiego i nie po- 
pierają, jak przvstoi, «rraz z Alidą En- 
tentą, polityki p. Barthou—

Jesteśm y zatem  w  Rzym ie bra­
ni w  obronę przed dokuczliwoś- 
ciam i ze strony F ran c ji.

A  w e F ran c ji pisze P ertin ax  w  
Echo de Paris  z 13-go b. m.:

—  Ambasador angielski ma, podob­
nie jak w Berlinie i w Rzymie, zwró- 
:ic się w  Warszawie do p ministra 

Becka, a nawiasem mówiąc, to po­
średnictwo Anglji w Polsce na rzecz 
namiaru politycznego, którym opiekli 
je się Francja, mówi bardzo wiele o 
obecnych stosunkach dwu sojuszni- 
k( w ? roku 1921.

P. Jacąues Bainyille, k tóry

sam zachowuje najdalej idącą o- 
strożność wobec zam ierzonego u- 
kładu wschodniego, mówi w  Ac- 
tion Franęaise z 13-go b. m. m i­
mochodem :

—  ... a wikła się to z powodu stano­
wiska Polski, o którem więcej nie 
chc< mówić.

P P ierre  Dom inique nasuwa 
wątp liw ości, na szczęście tylko 
jako domysły z zakresu m n iej­
szych lub w iększych m ożliwości, 
jeszcze dalej w  La Republique z 
14-go b. m .:

—  Czy do zatargu zbrojnego do­

prowadzić mają Nieme;’ w porozumie, 
niu z Polską? Moze. Odezwania sie 
p. Alfreda Rosenberga w  Niemczech 
i przybierane przez partię pułkowni­
kom postawy w Polsce mogą rodzić 
takie obawy.

A  w  M oskw ie w  nastra ja ją ­
cych się na.jprzyjaźniej i na jo­
g lędn ie j Izw iestjach  z 16-go b. 
m .:

—  Dyplomacja polska, od chwili 
gdy min. Beck obiął tekę spr zagr. 
ma dużo stanowczej inicjatywy, ale 
nie stanowi wspólnego chóru z sojo 
sznikami... Urzeczywistnieniu paktu 
można się przeciwstawić nietylko mó­
wiąc: nie, ale także mówiąc: ani tak

ani nie...
Oto g losy  zewsząd. »

Przeciwnicy’ nasi są zadowole­
ni z nas, obojętn i się bawią, przy 
jac ie le  stali lub chw ilow i są 
zm artw ieni i zaniepokojeni.

Być może, że to się w yda je nie­
którym  wielka dyplom acją, by ta ­
kie w rażen ia  w  św iecie w yw o ły ­
wać .ale zawsze będą i tacy lu ­
dzie, którzy w olą  w ięce j prostoty 
i w ięce j jasności w  każdej robo 
cie

I  rtecjląd prasi;

DP»!RZE ZROZUMIAŁY INTERES WŁASNY OPARTY 
NA FUNDAMENCIE INTERESU SPOŁECZNEGO

W szystkie poważne firm y  opatrzy ły  sw oje w ystaw y wyw ieszkam i, ob jaśn iającem i kupujących 
o przyjm owaniu  należności w bonach Funduszu Inw estycy jnego  narów ni z gotówka.

Pomoc dla oowoi zla^
Co aotąd zrobiono
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Pow yższe zd jęc ie  przedstaw ia 25-złotowy bon Funduszu Inw estycy jn ego , na który w  losowa­
niu odbywającem  sic co cz artek, może paść prem ja potró jnej w artośc i.

Bony Funduszu In w estycy jn ego  nabywać można we w szystk ich  Kasach U rzędów  Skarbowych 
i Bankach Państw ow ych  (P .  K . O., B. G. K . i P m  R .) —  oraz ich Oddziałach prow incjonalnych

W czora j odoyło się w  P rezy ­
djum Rady A lin istrów  pod prze­
wodnictwem  b. m in. Hubickiego 
posiedzenie sekcji propagandowej 
Ogólnopolskiego Kom itetu  Pomo-

Dotychczas wysłano 2 wagony 
mąki i 2 wagony soli do K ra śn i­
ka. Jeden wagon cukru, 1 wagon 
słoniny i 1 wagon kaszy jęczm ien ­
nej do Krakowa. W  dary w  natu-

cy O fiarom  Pow odzi, p rzy  licz- rze zaopatrzy ły  kom itet: W spól­
nym udziale p rzedstaw ic ie li pra- nota In teresów  (lO.OuO worków 
sy, teatrów , rad ja  i s fe r  artystycz cem entu), Zw iązek Ziem ian (wa- 
nych stolicy. | gon k a r to f l i ) ,  Związek Izb  i Or-

Posiedzen ie m ające na celu o - 1 gan izacyj Roln iczych  za ją ł się do­
m ów ienie na jracjona ln ie jszych  i stawą zasiew ów  t. zw. poplonu, 
na jbardzie j skutecznych środków ( który posłuży przew ażn ie dla wy- 
proDagandy w  kierunku pobudzę-, paszenia bydła. Przysposobienie, 
ma o fia rności społecznej na rzecz wojskowe o fia row a ło  3 wagony 
o fia r  powodzi zaga ił b. mm. Hu- bydła. N a konto w  PK O . wpłynę- 
bicki. N a  w stęp ie w yra z ił gen ło dotychczas od osób prywat- 
Hubicki słowa uznania dla orga- j nych 38.486 zł. N a  zaKończenie 
n izacyj zasłużonych na polu ra- zebrania zabrali g lo s : p. Ś liw icld  
townictwa, a w ięc  wojska, po lic ji prezes Związku A rtys tów  Scen 
i „Junaków*1 na czele. Polskich i p. Tadeusz Śtrzetelski

—  A k c ja  pom ocy powodzianom z Polsk iego Radja, obiecując jak- 
—  m ów ił min. Hubicki —  w  któ- najdalej idącą współpracę
rej b ierze udział całe społeczeń­
stwo będzie trw ała  długo, klęska 
bowiem powodzi jest tak w ielka, 
że aby wszystko napraw ić, trzeba 
w ielk ich  o fia r  i czasu ; społeczeń­
stwo w ięc musi być przygotow ane 
do o fia rności przez kilkanaście 
m iesięcy O lia ry  p ieniężne dyspo­
nowane będą przez centralę, dary 
zaś w  naturze rozdzielane ludno­
ści dotknięte., powodzią przez K o­
m itet Ogólnopolski, na podstaw ie 
zapotrzebowania w ojew ództw a. 
Zbiórkę odzieżową skoncentrują 
lokalne oddziały Polsk iego Czer­
wonego K rzyża , który zebrane rze 
czy będzie rozdzie la ł na m iejscu 
m iędzy ludnością dotkniętą powo­
dzią.

R ząd  R zp lite j zao fia row a ł na 
rzecz powodzian 110.000 zł. w  go 
tówce, ponadto M in isterstwo 
Spraw W ew nętrznych  o fiarow ało  
550 tonn mąki, M in isterstw o Spr. j 
W ojskowych  dostarczyło 27.000 
k ilogram ów  chleba, obiecując wy

Ponadto sekcja propagandowa 
komitetu postanow iła zw rócić  się 
z prośbą do w ydaw ców  i organ i­
zacyj społecznych, które p row a­
dząc św ietlice  lub tea try  am ator­
skie mogą wydatn ie przyczyn ić 
sic do podniesienia o fiarności spo 
łecznej.

N ieza leżn ie  od kw oty 10.000 zł., 
w yasygnow anej na doraźną po­
moc dla powodzian za pośrednic­
twem krakowskiego inspektoratu 
w ojew ódzk iego do dyspozycji w o­
jew ody Kw aśn iewskiego, dyrek­
cja Powszechnego Zakładu U bez­
pieczeń W zajem nyrh  za zgodą p. 
m inistra skarbu o fia row a ła  na 
powodzian dalsze 100.000 zł., któ­
re w dniu 21-ym bm. wpłacono na 
ręce prezesa Ogólnopolskiego K o­
mitetu Pom ocy O fiarom  Pow odzi 
min. Hubickiego.

Pozatem  w  zrozum ieniu ogrom ­
nej klęski gospodarczej Powszech 
ny Zakład Ubezpieczeń W za jem ­
nych przeznaczył m iljon  złotych

prekeć we wszystkich p iekarn iach ,]™  f>oźyczĄ u^ owe długote-m inoI U’ d O rr tMłA O A»T Ałtf A A A i4Uh -i A«CI.\vee, bezprocentowe na odbudowę 
budynków, zniesionych przez po­
wódź.

Litwini w Gdyni
G D Y N IA . 21.7. ( P A T ) .  Dziś 

przybyli do Gdyni przedstaw icie­
le litewskich s fe r  gospodarczych, 
celem zapoznania się z portem i 

o zw oln ien ie z opłat akcyzowych jego  urządzeniam i. Goście litew - 
100 tonn cukru. Obecnie w  toku są ! scy odbyli dłuższą rozm owę z dy- 
podobne starania o zw oln ien ie : rektorem  urzędu morskiego, po- 
tych op łat soli i zapałek. *  I czem zw iedza li port.

na terenach nawiedzonych powo­
dzią zadarmo chleb dla ludności 
dotkniętej klęską. A kc ja  w yżyw ię 
nia obejm ie na teren ie w o je ­
wództwa Krakowskiego 70.000 o- 
sób, w  czem duży procent stano­
w ią dzieci. D la nich tc w łaśnie 
Ogólnopolski Kom itet postarał sio

Exjiosa jremjera Kozłowskiej
p r z s d  k i b l e m  B . B .

Posiedzenie plenarne p ou czo ­
nych kbjlsHy sejmowego- i senac­
kiego B. B. zwołano zostało na 
dzień U szy sierpnia r. b. o godz. 
10-ej rano do lokalu k lrbu  w S e j­

mie. Jak się dow .aduje A jen c ja  
„Iskra**, na posiedzeniu tem prze­
w idyw ane jes t w ygłoszen ie dłuż­
szego przem ów ien ia przez prem ­
je ra  Kozłowski ego

Zakres działania uiceiriinistrdw
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych

M in ister Spraw W ewn., p. Mar- 
jan  Zyndram Kościałkowski pod­
pisał okólnik o zakresie działania 
dwóch podsekretarzy stanu w  M i­
n isterstw ie Spraw W ewn. Okólnik 
ten w ydany został na podstawie 
dotychcza(s obow iązujących prze­
pisów, lub w zw iązku z niemi.

W  myśl logo okólnika podsekre- 
ta rja t stanu do spraw administra­
cyjnych, kłóry, jak  wiadomo, ob­
ją ł p. Krychowski, ma w  swej kom 
petencji spraw y organ izacyjno - 
prawne, inspekcyjne, społeczno - 
polityczne i admimslracv->c\

Podsekretarjst. st"- '- ’ dla snraw 
samorządu, który p iastu je p. W ł 
Korsak obejm uje sprawy samo 
rządowe, techniczno - budowlane 
i aprov izaeyjne. D yrektorzy b iur: 
personalnego i wojrlcowego podle­
ga ją  bezpośrednio , M in istrow i 
Spraw W ewnętrznych.

W  związku z takim podziaioir 
kom petencyj podsekret- "zow i sta­
nu dla spraw  adr.iin istracyjnycl 
pod lega ją : gak ’ ’ głów

ny inspektorat o ro- de-parh ment 
p o lity c zn y  i adm in istracyjny. Pod. 
sekretarzowi i str-” -' d ’ - snraw sa­
morządu podlega ją  P - n t \  
—  samorządu, ter '- ' — n - budo­
w lany  i b iura aprow izacyjne.

W  tak określ?nym  -- : ;e dc
każdego podsekretarza stanu na­
leży  bezpośredni nadzór nad czyn­
nościam i podległych mu departa­
mentów, wgląd, i udzielanie dyrek­
tyw  co do wszystkich spraw  za­
sadniczego znaczenia, zwlr.sz-za 
zastrzeżonych do OGtr.tżczn«j anro 
baty m inistra, sprawy zlecone bez 
pośrednio prz — orn^
aprobata tych spraw spośród nie- 
zastrzeżonych m in istrow iiH  które 
podsekretarz stanu zastrzeże dk 
siebie.

Ponadto podsekretarz stanu dla 
spraw adm inistracyjnych spra­
w u je  ogólny n a d - '-  -ad  syste­
mem pracy i./  •" wam i o rg-n iza - 
cyjnem i w  calem M in isterstw ie 
Spraw W ewn.. <—;•? wa wszystkich 
działach resortu.

t o r s f f i c y
u min. Kościałkowskieyo

W czora j zg łe -iła  się do p. m ini­
stra Spraw W ewn., Kościałkow- 
skiego, delegacja  prezydjum  repre 
zentacji parlam entarnej i Undo 
w  osobach prezesa Lew ick iego 
oraz pp. Zahajk iew ieza i P a w li­
kowskiego. D elegacja  pow tórzyła 
panu nr n w irow i deklarację, po­
w ziętą  przez prezydium  ukraiń­
skiej reprezen tacji p-rlarnentar- 
nej i Undo w  dniu 16 lipca r. b. 
w  sp rrw ie  stosunku swego do kól 
U. O. N.

Przy zepsutym żołądku, zaburze­
niach traw'ema, zaparciu Stolca, wy- 
m-.etach lub rozwolnić :iu już jeana 
szklanka natur-Jnej vodv gorzkiej 
„Franciszka - Józefa’’ działa szybko 
i dodntmo Pytajcie się lekarzy.

Chory rozbija lerm om atr
Krakowski „Naprzód** pisze na 

m arginesie pow odzi:
„Szkody wyrządzane niemal co r »  

ku w budżecie gospodarstwa narodo­
wego (przez powodzie) wynoszą o- 
gromne sumy. W  budżecie państw; 
znajdziemy tylko pozycje zapomóg 
dla powo-izian i pozycje na odbuao- 
wę mostów prze^ powoazie zniszczo­
nych. Nie znajdziemy jednak ngrom ■ 
nych szkód wyrządzonych ludności 
przez zniszczenie zasianych prze­
strzeni, przez zamianę uprawnych 
pól, ogrodów na piaskowiska i  zasy­
pane kamieniem nieużytki.

TaKich przestrzeni zaś będzi" około 
200 tysięcy hektarów —  nie licząc 
łożysk dzikich, które conajmniej t a ­
ką samą przestrzeń bezużytecznie 
zajmują.

A  tymczasem zniesiono Minist* r- 
stwo Robót Publiczrych, jak gdyoy 
tą drogą załatwićby można tą wiel­
ką bolączkę kraju.

Postąpiono podobnie jak cnory, któ 
ry rozbija termometr S  by tną po­
zbyć gorączki...

Zapewne Minist. R. P. bez pienię­
dzy J akżeby n ic nie z i obiło, ale wa1- 
czyłoby o budżet na te cele, nie po­
zwoliliby się postawić poza wpływy 
na ogólną gospoda-kę państwa.

A le właśnie, że takby było, znie: 
siono ministerstwo przydzielając jego 
agendy częściowo minist. „komuni­
kacji", częściowo minist „spraw we­
wnętrznych, resztę minist. „rolni- 
ctwa“ .

Szesnaśc e lat zgorą upływa jak 
wzięliśmy po zaborcach ziemie te w 
nasze ręce i w ciągu Tego czasu w 
tej dziedzinie nie zroDiliśmy nic a 
nawe nie konserwując tego co pi > za 
burcach zostału, zniszczyliśmy bar 
dzo wiele.

Czy tego rodzaju gospodarka, czy 
tego rodzaju polityka może dać u 
spodziewane korzyść, z usiłowań, ja ­
kie się robi czy zamierza w kierumn. 
odbudowy gospodarczej ? —  zdaje się 
nrm, że nie.

Czas więc najwyższy aby społe­
czeństwo i rzącl zrozumiał, że zagad. 
nienie komunikacji drogowej, żagań 
nienie gospodarki wodnej to sprawy 
pierwszorzędnej wagi, że rozwiązanie 
ich n-ymaga syst -atycznej pracy 
wielkiej umiejętności i wielkie, ofia­
ry, na którą społeczeństwo zdobyć 
się r,'uSi, jeśli nie ma być igraszką 
nieokiełzanych żywiołów**.

Ciążłu rok
„G łos Narodu** porusza rów n ież 

sprawę powodzi i je j  skutków": ,->/■
„Coraz brrdzie. staje się rzeczą 

jasną, ii  k.ęska Małopoisk-’ Zachod­
niej i ŚrodKowej zamienia sie w klę­
skę całej Polski. W  tej chwili dotlenię 
ta jest nią południowa jej część, ple 
ktc wie, czy nie posunif de ona da 
lej na wschód i pómoc. Tftista w  gra*, 
nicach b Kongresówk. nie jest obi ra , 
lowana, więc i jzsralały żywioł nie 
napotyka nigdzie na poważniejsze 
przeszkody, a środki techniczne, za­
stosowane w doraźnej walce z powo­
dzią, nie zawsze mogą podołać -ada- 
niu. I,

Rok 1934 będzie, dla Poiski nie­
zmiernie. ciężkim- Do tylu już niedo 
matrań naszego żvcia paf stwowegc i 
nublicznego przybywa klęska nie­
oczekiwana i w rozmiaracł dotąd nie­
spotykanych. Trzeba bedz,e wielkich 
wysiłków, aby osłabić je j następstw a. 
i wpływ na nasze stosunk. gosj -dar. 
cze, społeczne i polityczne. Vstrząs, 
spowodowany klęską powodzi, musi 
mieć ujemne skutki.

Nie piszemy tego aby alarmować 
i tak już mocno zaniepokojoną i 
wstrząśniętą opinję publiczną. Idzie 
nam o co innego. Społeczeństwo zaw 
czasu winno sobie zdawać sprawę, 
nietylko z rozmiarów klęski, ale i z 
jej następstw n? całokształt naszych 
stosunków. Lepiej być na nie przygo­
towanym, aniżeli się czuć niemi za­
skoczonym w’ ostatniej chwili".

rfswe cftaury ZydfitD
w  N i e m c z e c h

P r m t n s i w i e  .zalkizsA
u r z ę d n i k o m  p a ń s t w o w y m

..M om ent" (N r . 163) w  depeszy 
Ż A T  z Bcriina donosi o niepokoju 
Ż.ydów w  N iem czech spowodu u- 
stąpicnia z gabinetu 2 m inistrów, 
którzy na polu gospodarczem  
sprzy ja li rozw ojow i w p ływ ów  ży ­
dowskich, m ianow icie dr. Schmid­
ta i dr. K esslera :

—  ,.Dr. Schmid: stal na czele tej
części Rady Abnistrów, która sprzeci­
wiała się rozciągnięciu paragrafu a-

ryjskiego na życie gospodarcze. Panc 
je obawa, że dymisja dr. Schmidta wy 
wrze zly wp)yv na sytuację gosponat 
czą 2ydów w Niemczech. Ta trawa 
spotęgowała się po dymisji dr. Kess­
lera który byt również zwolennikiem 
żydowskiego gospodarczego równo­
uprawnienia” .

N a  m iejsce dr. Kesslera

—  „został wyznaczony de Golz, 
który jesl znany, jako zdecydowany 
wróg Żydów". ;

Wycieczko dziennikarzy z Ameryki
po Polsce

Prezyd ium  Rady Ministrów- wy 
dało okólnik, ustala jący nowe za­
sady przyznawania zaliczek na 
poczet uposażeń urzędników ad­
m in istracyjnych, sądowych i za 
wodowycb wojskowych. Zaliczki 
przyznawane będą na wydatki 
konsumcyjne (kupno odzieży, o- 
pał na z im ę!, wydatki niezwiąza- 
ne z potrzebam i życia eodzienne- 
g °

W prow adzone zostały iowe 
podstawy przyznania zaliczek, 
jak  konieczność spłaty długu, wy 
nikłego nie z w łasnej w in y  u 
rzędm ka, oraz na w ydan je pracy 
naukowej, odbycia podróży w  ce­

nie zaliczk i uzależnione jes t od 
uznania w ładzy przełożonej. W y ­
sokość je j waha się w  granicach 
3 —  6 m iesięcznego uposażenia 
N a jw iększe zaliczk i wypłacane 
mogą być na budowę mieszkań 

Praktykanci otrzym ywać będą 
zaliczk i tylko za zabezpieczeniem  
hipotecznem, lub zobowiązaniem  
dwóch w ypłacalnych  poręczycie­
li. D la zaiiczck w  wysokości jed ­
nom iesięcznego uposażenia wpro­
wadzono roczny term in sp łK y , 
najd łuższy term in spłaty nie mo­
że przekraczać 3-ch lat. P rzew i­
dziany je s t on dla zaliczek w  w y ­
sokości, p rzekracza jącej 3-ch

,. lach  nauKowych i  t. d. Udziele- m iesięczną pensję.

Rada O rgan izacyjna Polaków  z 
Zagran icy urządza 10-dniową w y­
cieczkę dla dziennikarzy polskich, 
przybyłych ze Stanów7 Zjednoczo­
nych Am  Połn. i Kanady.

W ycieczka wyruszy z W arsza­
w y niedzielę, dn. 22-go b. m. o 
godz. 0.25 i zw iedzi kolejno P o ­

znań, Częstochowę, Katow ice, Za­
kopane, P ien iny, Zagłęb ia N a fto ­
we, Lw ów , W ilno  i B iałow ieżę.

W ycieczce tow arzyszyć będą: z 
ram ienia M in Spaw Zagr. —  kon­
sul Hulanicki, z Po lsk ie j A gen c ji 
T e leg ra fic zn e j —  red. Sikorski i z 
Rady O rgan izacy jnej Polaków7 z 
Zagran icy  —  p. Oszelda.

Ograniczeni? .v adwokaturze
Protesty atfwokatńw matouolskech

O rgan izacje  palestry na tere­
nie .Małopolski w ystąp iły  do N a ­
czelnej Rady Adwokackiej w  spra 
w ie utrudnień czynionych przy 
przesiedlaniu się adwokatów. Iz ­
by Adwokackie na teren ie oyłej 
Kongresów ki, jak  i na Kresach

Wschodnich, żądają od przesie­
d la jących wpisów  sięga jących  bar 
dzo powmżnych sum. Co w  prak­
tyce uniem ożliw ia przen iesien ie 
siedziby.

Adw okaci m ałopolscy domaga­
ją się skasow7ania tych opłat.


